
Nowoczesny przemysł motoryzacyjny na miarę możliwości

Depesza gratulacyjna 
A. Zawadzkiego 
do A. Mikojana

SZANOWNY I DROGI 
TOWARZYSZU MIKO JAN

Z okazji Waszego wyboru na 
wysokie stanowisko przewod­
niczącego Prezydium Rady 
Najwyższej Związku Socjali­
stycznych Republik Radziec­
kich, przesyłam Wam w imie­
niu Rady Państwa .Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej i 
własnym najserdeczniejsze 
gratulacje.

Naród polski zna i ceni Wa­
szą wieloletnią niestrudzoną 
działalność dla rozwoju i u- 
mocnienia Związku Radziec­
kiego — pierwszego kraju bu­
dującego komunizm, ostoi po­
koju światowego. Widzimy w 
Waszej osobie szczerego przy­
jaciela Polski o wielkich za­
sługach dla sprawy zacieśnie­
nia i pogłębienia przyjaźni i 
współpracy między naszymi 
bratnimi krajami.

Slemy Wam, drogi Anastazy 
Iwanowiczu, gorące życzenia 
dobrego zdrowia, pomyślności 
osobistej oraz dalszych wielu 
lat owocnej pracy dla szczęś­
liwej przyszłości narodów 
ZSRR, dla sprawy socjalizmu 
i pokoju na świecie.

Przewodniczący Prezydium Rady 
Najwyższej ZSRR — Anasłas 

Mikojan.
Fot. — CAF

WIELKO 
POUKA ^EKSPORTU
Wobec wielkiego zainteresowania, jakie wzbudził nasz 

konkurs „WIELKOPOLSKA .DLA EKSPORTU”, oraz 
licznych próśb o przedłużenie okresu zgłoszeń, po poro­
zumieniu się ze współorganizatorami naszego konkursu, 
postanowiliśmy przedłużyć okres zgłoszeń wstępnych do 
1 sierpnia br. Jest to jednak termin ostateczny. — We 
wczorajszym numerze powtórzyliśmy jeszcze raz warunki 
konkursu, wyjaśniając najczęściej spotykane wątpliwości.

Dotychczas do naszego 
konkursu oficjalnie zgło­
siły akces 33 przedsiębior­
stwa Poznania i wojewódz­
twa. Nieoficjalnie zapowie­
działo swój udział dalszych 
kilkanaście innych przed­
siębiorstw. A oto dalszy 
ciąg listy zgłoszeń oficjal­
nych:

Zastępca dyrektora do 
spraw handlowych Kali­
skiej Fabryki Tiulu, Fira­
nek i Koronek — Z. Sta­
siak, zgłosił na konkurs 
dwa nowe wzory firanek 
koronkowych oraz trzy no­
we wzory tkanin haftowa­
nych oraz zapowiedział 
zgłoszenie dalszych wzo­
rów wyrobów na eksport. 
Akwizycję eksportową tych 
wyrobów przejmą CHZ 
„Confexim” oraz „CeTeBe”.

Dyrektor Fabryki Pieczy 
wa Cukierniczego „Kałi- 
szanka” — Józef Kunowicz 
zgłosił w naszym konkur­
sie nowy asortyment wafli 
eksportowych w ilości 10 
—15 ton miesięcznie (po­
cząwszy od IV kwartału) 
oraz ponadplanową pro­
dukcję 98 ton herbatników 
„Be-Be”. Akwizycją zaj- 
mie się CHZ „Rolimpex”.

Dyrektor Poznańskich Za 
kładów Wyrobów Emalio­
wanych — Romuald Ślu­
sarek, zgłosił w imieniu 
załogi do udziału w eks­
portowym konkursie elek­
tryczną wirówkę do bieli­
zny. Seryjna produkcja tej
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Nowe silniki okrętowe 
Cegielskiego

Zakłady Przemysłu Metalowego „H. Cegielski” w Po­
znaniu zaliczone zostały przed rokiem do grupy przedsię­
biorstw specjalizujących się w produkcji eksportowej, a 
ostatnio otrzymały uprawnienia samodzielnego przedsiębior­
stwa handlu zagranicznego w dziedzinie silników okręto­
wych.
Załoga „H. Cegielski” za­

kończyła produkcję 2 silni­
ków okrętowych napędu głów 
nego, zakupionych przez Nie­
miecką Republikę Demokra­
tyczną. Jeszcze w tym miesią 
cu kolosy te wysłane zostaną 
specjalnym pociągiem do sto­
czni w Rostocku. W następ­
nych tygodniach załoga 
„HCP” dostarczy dla armato­
rów NRP dwa dalsze silniki. 
W tym roku zakłady wysyła­
ją za granicę ogółem 7 wy­
sokoprężnych motorów głów­
nego napędu statków.

Dużym sukcesem eksporto­
wym „Cegielskiego” było też

Odznaczenia czołowych 
działaczy SD

Z okazji 20-lecia Polski Ludo­
wej, Rada Państwa nadała wyso­
kie odznaczenia państwowe czo­
łowym działaczom Stronnictwa 
Demokratycznego.

Krzyżem Komandorskim Orde­
ru Odrodzenia Polski odznaczeni 
zostali członkowie Prezydium ĆK 
SD: Andrzej Benesz, Józef Pis­
korski i Franciszek Szmidt oraz 
sekretarze CK SD: Ryszard Bur- 
charcki, Bolesław Witold Goetzen, 
Leonard Hohensee i Zofia Stypuł- 
kowska. (PAP)

wirówki rc*pocznie się w 
sierpniu, wkrótce po tym 
zostanie zakontraktowana 
przez CHZ.

Dyrektor Przedsiębior­
stwa Przemysłu Terenowe­
go w Turku — T. Idzikow­
ski, zgłosił w imieniu ze­
społu pracowników do u- 
działu w konkursie nowy 
asortyment przetworów o- 
wocowo - warzywnych: 10 
ton pasteryzowanych malin 
oraz 20 ton pasteryzowanej 
kapusty. Przetwory te zo­
staną zakontraktowane w 
IV kwartale przez CHZ 
„Coopexim” i „Hortex”.

Wiceprezes Chemicznej 
Spółdzielni Pracy „Guma” 
w Poznaniu — Józef Sia- 
nowski, zgłosił do udziału 
w konkursie nowy asorty­
ment wyrobów metalowo- 
gumowych, tzw. „Simer- 
lingi”, których produkcję 
eksportową spółdzielnia za­
mierza wkrótce uruchomić.

Zarząd Spółdzielni Inwa­
lidów im. Gen. Karola 
Świerczewskiego w Pozna­
niu, podejmuje w IV kwar­
tale br. produkcję nowych 
modeli wyrobów galante­
ryjnych z tkanin kaletni- 
czych. Cztery modele: tor­
by podróżne, nesesery, tor­
by turystyczne, zgłasza do 
udziału w naszym ekspor­
towym konkursie.

Dalszy ciąg listy oficjal­
nych zgłoszeń — wkrótce.

(pch) 

wygranie przetargu na dosta­
wę do Indii trzech maszynow 
ni. Kontrakt ten rozpoczyna 
włtbciwie nowy rozdział mor 
skiegc eksportu „HCP”, gdyż 
opiórz silników głównego na­
pędu poznańskie zakłady do­
starczać będą wyposażenie 
całych maszynowni, agregaty 
prądotwórcze, silniki pomoc­
nicze itd.

Zwiększa się również w br. 
eksport znanych ze swej ja­
kości obrabiarek „Cegielsk'e- 
go”. Ożywienie eksportowe — 
zarówno w zakresie bogatsze­
go asortymentu maszyn iak 
i wzrostu liczby odbiorców — 
otejmuje tak odległe-konty­
nenty jak Australia i Amery­
ka Południowa. Wzrósł tasze 
eksport obrabiarek do krajów 
europejskich, znanych z trady­
cji przemysłowych, takich jak 
Belgia i Szwajcaria.

Pomyślnie realizowany jest 
eksport wagonów osobowych 
których głównym odbiorcą 
jest Związek Radziecki. Zało­
ga „HCP” wykonuje również 
duże zamówienie na dostawę 
tóżnego typu wagonów osjdo 
wych dla Iraku. (PAP)

X Plenum NK ZSL 
obraduje w Warszawie 
W Warszawie obraduje dziś 

X Plenum NK ZSL poświęco­
ne omówieniu sprawozdania 
z działalności NK za lata 1959 
—1964 oraz materiałów przy­
gotowywanych przez prezy­
dium NK do dyskusji przed­
kongresowej. Plenum omówi 
także sprawy organizacyjne 
związane z mającym się od­
być IV konresem ZSL. Obra­
dom przewodniczy wiceprezes 
NK Józef Ozga-Michalski.

Wybory po amerykańsku

Wśród nieprawdopodobnych awantur 
konwencja republikanów „jednomyślnie" 

wybrała Goldwatera
Wczoraj w późnych godzinach nocnych w San Francisco 

rozpoczęło się zasadnicze . posiedzenie konwencji Partii Re­
publikańskiej w celu dokonania nominacji kandydata na 
w; bory prezydenckie w Stanach Zjednoczonych — jakie 
odbędą się w listopadzie br. Zwycięstwo odniósł w pier­
wszym głosowaniu senator Goldwater — 883 głosy, Scran­
ton — 214, Rockefeller — 114, gubernator Michiganu, Rom- 
ney — 41, senator pani Margaret Chase Smith — 27.
Wkrótce po ogłoszeniu wy­

ników na salę przybył guber­
nator Scranton, który wygło­
sił przemówienie przyrzeka­
jąc lojalność wobec Partii 
Republikańskiej, oraz popar­
cie dla kandydatury Goldwą- 
tera. Scranton zaproponował, 
aby nominacja Goldwatera 
ogłoszona została jednomyśl­
nie.

Przemówienie Scrantona 
często przerywane było gwiz­
dami i wrogimi okrzykami. 
Wkrótce poszczególne stany 
przerzuciły swe głosy na se­
natora Goldwatera. Mimo iż 
niektórzy delegaci nie uczy-

POGODA
Jak poda je PIHM — w dniu 17 

bm. przewidywane jest zachmu­
rzenie umiarkowane, przejściowo 
duże, miejscami przelotne opady 
i burze. Rano lokalne mgły. Tem­
peratura maksywalna od 20 st..

Rozpoczynają się 
uroczystości XX-lecia

W Wielkopolsce rozpoczęły 
się już obchody 20-lecia Pol­
ski Ludowej. Przygotowania 
do tych uroczystości trwały 
od dłuższego czasu. W wielu 
miejscowościach w przygoto­
wywanie imprez włączyła się 
młodzież przebywająca na ko­
loniach i obozach. Dojrzewała 
ona w blaskach i cieniach 
nowych lat.

Dziś o godz. 17 uroczystą 
akademię w Poznaniu orga­
nizuje Wojewódzka Komisja 
Związków Zawodowych , dla 
swojego aktywu wojewódz­
kiego i powiatowego. Naj­
ofiarniejsi działacze otrzy­
mają odznaczenia państwowe 
oraz odznaki honorowe m. Po­
znania i województwa. Jutro 
pracownicy Domu Książki 
zbierają się na uroczysta kon­
ferencję samorządu pracow­
niczego. na którym złożone zo 
staną sprawozdania z efektów 
nracy przedsiębiorstwa i za­
razem podane będą zadania 
na najbliższa pięciolatkę.

W poniedziałek Zarząd Okrę 
gu Wojewódzkiego Ochotni­
czych Straży Pożarnych przed 
stawi efekty swojej walki z 
pożarami. W tym samvm dniu 
Muzeum Historii Ruchu Ro­
botniczego im. M. Kasprzaka 
w Poznaniu otwiera wystawę 
obrazuiącą narodziny władzy 
ludowej w Wielkopolsce.

Margonin z obchodami 20- 
lecia związał swój jubileusz 
600-lecia. Uroczystości rozpo­
czyna 21 bm. wieczorem. 
Trwać one będą do 26 lipca. 
Miasteczko to gościć będzie 
zespoły artystyczne z Pozna­
nia i Bydgoszczy.

Jubileuszowe akademie, wo 
czyste posiedzenia rad naro­
dowych, rad robotniczych od­
bywają się w wielu miejsco­
wościach województwa i w 
dzielnicach Poznania.

»ili tego, przewodniczący kon 
wencji Morton ogłosił jedno­
myślny wybór Goldwatera 
co powitane zostało wście­
kłym rykiem uczestników 
konwencji.

Wkrótce po wyborze na kan 
dydata z ramienia partii re­
publikańskiej w wyborach 
prezydenckich, senator Barry 
Goldwater, zorganizował kon­
ferencję prasową, na której 
oświadczył, iż będzie prowa­
dził energiczną kampanię w 
okresie przedwyborczym prze 
ciwko prezydentowi Johnso­
nowi i administracji, na któ­
rej czele stoi. Goldwater za­
strzegł si^, iż kampania ta nie 
będzie miała charakteru oso­
bistych ataków pod adresem 
prezydenta, lecz dotyczyć bę­
dzie polityki prowadzonej 
przez obecny rząd USA.

Zapytany co sądzi na temat
Dokończenie na str. 2

Środa, 15. VII. 1964 r. obchodzona była we wszystkich obo­
zach zlotu młodzieży jako Dzień Wojska. W tym dniu w go­
dzinach porannych centralne zgrupowanie zlotowe w Zalesiu 
pod Warszawą oraz obozy koło Józefowa odwiedził minister 
obrony narodowej Marszałek Polski Marian Spychalski. Mar­
szałkowi towarzyszyli wiceministrowie obrony narodowej gen. 
broni Jerzy Bordziłowski, gen. broni Zygmunt Duszyński i gen. 
dyw. Wojciech Jaruzelski oraz dowódca Wojsk Wewnętrznych 
gen. dyw. Tadeusz Pietrzak, grupa generałów i wyższych ofi­
cerów WP. Na zdjęciu: Marszałek M. Spychalski w otoczeniu 

młodzieży.
CAF — fot. Tymiński

W ZSRR rozpoczęto prace 
nad nową konstytucję
Na Kremlu odbyło się w czwartek kolejne posiedzenie 

Komisji Konstytucyjnej, wybranej przez Radę Najwyższą 
ZSRR dla przygotowania projektu nowej Konstytucji Związ­
ku Radzieckiego.
Przewodniczący Komisji 

Konstytucyjnej, Nikita Chru-- 
szczow złożył sprawozdanie o 
pracy w ostatnim okresie. O- 
świadczył on, że wszystkie pod 
komisje przygotowały mate­
riały do. poszczególnych roz­
działów konstytucji.

Chruszczów podzielił się 
wstępnymi uwagami na temat 
zasad, które powinny lec u 
podstaw projektu nowej kon­
stytucji ZSRR. Powinny w 
niej znaleźć pełne odbicie idee ’ 
marksizmu-Ieninizmu, pro­
gram KPZR o społeczeństwie 
komunistycznym, o roli mas 
ludowych, partii komunisty­
cznej i organizacji społecznych 
w budowie komunizmu.

List do Marszałka Sejmu 
Czesława Wycecha

W związku z 65 rocznicą u- 
rodzin Marszałka Sejmu PRL, 
prezesa Naczelnego Komitetu 
Zjednoczonego Stronnictwa 
Ludowego, Czesława Wycecha 
Prezydium WK ZSL w Pofua 
niu wysłało list do Jubilata 
w imieniu wielkopolskiej or­
ganizacji Zjednoczonego Stron 
nictwa Ludowego.

W liście tym czytamy m. 
in.: „Wasz czynny współu­
dział doprowadził do konsoli­
dacji ideowej ruchu ludowe­
go i powstania Zjednoczonego 
Stronnictwa Ludowego. Dal­
sza nieustanna troska o jak 
najpełniejsze włączenie wsi i 
ruchu ludowego w dzieło na­
szego budownictwa, zyskały 
sobie pełne uznanie władz i 
całej organizacji”.

List podpisali prezes WK 
ZSL, Józef Wroniak, wicepre­
zes W. Kołodziejczyk i sekre­
tarz St. Kostrzyński. (b)

20 lat działalności 
Centrali Technicznej

W Komitecie Drobnej Wy­
twórczości odbyła się w 
czwartek konferencja prasową 

poświęcona omówieniu 20-iet 
niej działalności Centrali 
Technicznej. •

Centrala rozpoczęła pracę 
w sierpniu 1944 r. w Lubli­
nie, zaopatrując w narzędzia 
i artykuły techniczne jedno­
stki wojskowe, kolej i przed­
siębiorstwa przemysłowe. W 
toku 20-letniej działalności 
bardzo znacznie rozszerzyła 
swą działalność, zorganizowa­
ła szereg agend, wyspecjali­
zowała się w dostawach okre­
ślonych typów urządzeń. Od 
1956 r. CT zaopatruje w ma­
szyny i urządzenia także rze­
miosło. ' . ł

Charakter nowej konstytu* 
cji określony jest współczes­
nym etapem w rozwoju społe­
czeństwa i państwa radziec­
kiego. Nowa konstytucja uch­
walona zostanie w warunkach 
całkowitego i ostatecznego 
zwycięstwa socjalizmu w 
Związku Radzieckim i powin­
na być konstytucją ogólnona­
rodowego państwa socjalistycz 
nego, którego celem jest zbu­
dowanie komunizmu. (PAP)

Ostatnia droga 
Maurice Thoreza
16 bm. nieprzeliczone rzeszę 

społeczeństwa francuskiego 
odprowadziły na miejsce ostat 
niego spoczynku zwłoki swego 
wielkiego przywódcy i przy­
jaciela, jednego z najwybit­
niejszych współczesnych dzia­
łaczy międzynarodowego ru­
chu robotniczego — Maurice 
Thoreza.

Katafalk i cała sala żałobna 
toną w powodzi wieńców i 
wiązanek kwiatów. Przy tru­
mnie wartę honorową pełnią 
na zmianę członkowie kierów 
nictwa partii, delegacje za­
graniczne i szeregowi działa­
cze partyjni oraz członkowie 
organizacji społecznych i par­
tii politycznych.

Wśród setek wieńców znaj­
dują się dwa złożone przez de­
legację polską.

O godz. 15 sprzed gmachu KC 
rusza karawan, na którym spo­
czywają zwłoki M. Thoreza, okry­
te trójkolorowym sztandarem i 
szarfą deputowanego do Zgroma­
dzenia Narodowego,

Imponujący choć zwarty kon­
dukt żałobny rozciąga się na prze 
strzeni paru kilometrów podąża­
jąc Bulwarem Magenta, ulicą Re­
publiki i Bulwarem Menilmontant 
aż do cmentarza Pere Lachaise.

Trumna z ciałem M. Thoreza 
umieszczona zostaje na katafalku. 
Zabiera głos Sekretarz Generalny 
FPK, Waldeck Rochet. Z głębokim 
wzruszeniem mówi o żałobie, jaka 
okryła cały świat komunistyczny.

Waldeck Rochet mówi o ży­
ciu Maurice Thoreza nierozer­
walnie związanego z dziejami 
Francuskiej Partii Komuni­
stycznej ostatnich 40 prawie 
lat, o nieprzemijającym wpły 
wie, jaki myśl i walka Mau­
rice Thoreza wywarły na fran 
cuskim ruchu robotniczym, na 
wzroście sił i znaczenia FPK, 
na kierunku rozwojowym 
kraju.

Nad trumną przemawiają 
sekretarz KC KPZR M. A. Su- 
słow i sekretarz FPK, Benois 
Frachon.

„Komuniści Związku Ra* 
dzieckiego, cały naród radziec 
ki powiedział m. in. Susłow —■ 
szczerze dzielą z wami żałobę. 
Bratnia rodzina komunistów

• Dokończenie na str. 2 '



Wnikliwa ocena wiedzy i inteligencji

Eksperymenty na egzaminach wstępnych 
zakończyły się pomyślnie

Wśród 70-tyslęcznej rzeszy młodzieży, która w br. zda­
wała egzamin wstępny na wyższe uczelnie — spora grupa 
egzaminowana była po raz pierwszy w inny, nietrady- 
cyjny sposób. W kilku uczelniach przeprowadzono bo­
wiem eksperymenty, które miały umożliwić lepsze, peł­
niejsze poznanie inteligencji, zaradności i spostrzegawczo­
ści kandydatów.
Eksperymenty te przepro­

wadzono w paru Politechni­
kach, na Uniwersytecie Po­
znańskim oraz w WSR w 
Szczecinie. Formy nowych 
egzaminów były różnorodne. 
Jedna polegała na zastąpieniu 
egzaminu pisemnego — stre­
szczeniem wysłuchanego wy­
kładu, inne — na przyjmowa­
niu bez egzaminów maturzy­
stów z dobrymi w szkole stop 
niami z matematyki i fizyki, 
inna znowu na łączeniu spra­
wy przyjęcia na studia z prak 
tyką zawodową.

Takie eksperymentalne egza 
miny przeprowadzono w Uni­
wersytecie Poznańskim na wy 
działach: Prawa, Historycz- 
no-Filozoficznym oraz Biolo­
gii i Nauk o Ziemi. Zamiast 
egzaminu pisemnego kandy­
daci wysłuchali wykładu, ktć 
ry następnie streścili. W oce­
nie uwzględniono umiejętne 
smsowanie pojęć, logikę itp.

Ostatnia droga M. Thoreza
Dokończenie ze str. 1 

i mas pracujących całego świa 
ta straciła w osobie drogiego 
nam wszystkim Maurice Tho­
reza wybitnego działacza mię 
dzynarodowego ruchu robotni­
czego i komunistycznego.

Po przemówieniach, orszak 
żałobny postępujący za trum­
ną kieruje się w stronę otwar­
tego grobu w kwaterze zasłu­
żonych działaczy i przywód­
ców francuskiej klasy robotni 
czej.

Następuje ostatni akt żałob­
nych uroczystości. Przy dźwię 
kach Międzynarodówki trum­
na ze zwłokami przewodniczą 
cego FPK złożona zostaje do 
grobu, który wkrótce tonie 
pod setkami wieńców. Długo 
jeszcze po zakończeniu cere­
monii pogrzebowej tłumy lu­
dności defilują przed mogiłą.

PAP

Nowa forma — stwierdził 
kierownik tych egzaminów 
doc.. dr Tadeusz Krajewski — 
a zwłaszcza ocena prac kan­
dydatów, wymagała wielokrot 
nie większego wysiłku od 
personelu oceniającego niż e- 
gzaminy tradycyjne. Wszyscy 
jednak pracownicy naukowi 
oceniający wyniki prac pisem 
nych stwierdzają, że trud 
wart był podjęcia. Nowa for­
ma egzaminów jest lepsza cd 
tradycyjnych i umożliwia bar 
dziej obiektywną ocenę, za­
równo wiadomości kandydata, 
jak i jego inteligencji oraz 
przydatności do podjęcia stu­
diów wyższych. (PAP)

Goldwater kandydatem 
na prezydenta

Dokończenie ze str. 1

demonstracji trwających przed 
pałacem, w którym odbywa 
się konferencja, senator z 
Arizony odpowiedział, iż de­
monstranci będą sami sobie 
winni, „jeśli zajdzie koniecz­
ność dokonania aresztowań”.

Jak wiadomo, w okresie 
trwania konwencji, zwolenni­
cy ustawy o prawa cl) obywa­
telskich demonstrowali przed 
„Pałacem Krów” protestując 
przeciwko kandydaturze Gold 
watera — znanego z rasi­
stowskich poglądów — na re­
prezentanta partii republi­
kańskiej w wyborach prezy­
denckich. Po ogłoszeniu wy­
niku wyborów kilkuset de­
monstrantów przemaszerowa­
ło przed „Pałacem Krów” z 
trumną, na której napis gło­
sił: „wolność. umarła”.. Kilku 
spośród demonstrantów zo­
stało aresztowanych. (PAP)

Brazylia otwiera swe 
rynki dla obcego kapitału

Jak donosi z Brasilii Agen­
cja Reutera, ograniczenia na­
łożone na kapitał zagranicz­
ny w okresie rządów prezy­
denta Goularta mają być u- 
chylone. Nieznaczną więk­
szością głosów brazylijska iz­
ba deputowanych uchwalała 
w środę poprawki do usta­
wy w sprawie transferu zy­
sków na korzyść kapitalistów 
zagranicznych. Wymagana 
jest również zgoda senatu, 
jednakże nie należy oczeki­
wać jakichkolwiek trudności 
w przyjęciu wniosków rządo­
wych. (PAP)

Gospodarka komunalna i mieszkaniowa
w oczach ekspertów

w czwartek odbyło się inauguracyjne posiedzenie Rady 
Naukowo-Technicznej, powołanej ostatnio przy Ministrze 
Gospodarki Komunalnej. W obradach uczestniczył wicepre­
zes Rady Ministrów — Zenon Nowak.

Przedmiotem dyskusji eks­
pertów były wytyczne rozwo­
ju gospodarki komunalnej i 
mieszkaniowej na lata 1966— 
70 w świetle uchwał IV Zjaz­
du PZPR. Referat na ten te­
mat wygłosił przewodniczący

Z obrad Komitetu Wykonawczego 
RWPG w Moskwie

Komitet Wykonawczy RWPG przeprowadził debatę nad 
wynikami dotychczasowych prac zmierzających do koordy­
nacji planów rozwoju gospodarczego krajów członkowskich 
na lata 1966—1970. Obszerne przemówienie wygłosił wice­
premier Piotr Jaroszewicz. Przemawiali również minister 
górnictwa i energetyki Jan Mitręga jako przewodniczący 
Komisji Węglowej RWPG oraz minister Roman Fidelski.
Kraje RWPG po raz pierw­

szy udostępniły sobie wzajem 
nie dane o podstawowych za­
mierzeniach rozwojowych na 
okres całej 5-latki przed ich 
ostatecznym ustaleniem i za­
twierdzeniem przez rządy i 
parlamenty. Dokument ten za­
wiera także indeks zadań wy­
magających rozpatrzenia i pod 
jęcia decyzji.

Pożegnanie 
ze starym teatrem

Publiczność budapeszteńska 
w tych dniach po raz ostatni 
zapełniła tłumnie obszerną sa 
lę Teatru Narodowego — sce­
ny od ok. 100 lat jak najści­
ślej związanej z życiem ku-tu 
ralnym stolicy Węgier. Kiedy 
zapadła kurtyna po spektaklu 
szekspirowskiego „Króla Le­
ara”, wiele osób nie taiło 
wzruszenia, miało łzy w o- 
czach.

Okazały gmach teatru, sto­
jący w najruchliwszym pun­
kcie Budapesztu na skrzyżo­
waniu Bulwaru Lenina i ul. 
Rakoczego, ulegnie rozbiórce, 
a na jego miejscu powstanie 
stacja rozbudowującego się 
obecnie metra.

Przedstawiciel Polski stwier 
dził, że przedstawiony przez 
Biuro Komitetu Wykonawcze­
go dokument stanowi cenne 
uogólnienie prac koordynacyj­
nych. W ich wyniku uzgodnio­
no wzajemne dostawy wielu 
surowców oraz podstawowych 
maszyn i urządzeń. Zadanie 
to zostało w znacznej mierze 
wykonane przede wszystkim 
dzięki wysiłkom ZSRR jako 
głównego dostawcy cennych 
surowców.

Przedstawiciel Polski wska­
zał również na konieczność in­
tensywnego kontynuowania 
prac dla uzgodnienia wzajem­
nych dostaw podstawowych su 
rowców i wyrobów w poszcze­
gólnych latach najbliższej 5- 
latki oraz poddał krytyce rea­
lizowaną obecnie specjalizację 
produkcji maszynowej, wska­
zując na główne przyczyny te-

Rady Naukowo-Technicznej, 
min. Stanisław Sroka.

Podstawowym warunkiem 
wykonania planu budownic­
twa mieszkaniowego w okre­
sie 1966—70 — zakładającego 
oddanie do użytku w mia­
stach blisko 2,2 min izb, czyli 
o 24 proc, więcej niż w bie­
żącym 5-leciu — jest obniże­
nie kosztów mieszkań. W sto­
sunku do poziomu osiągnięte­
go w 1963 r. koszty te powin­
ny się zmniejszyć o przeszło 
20 proc. Dotychczasowe do­
świadczenia wskazują, że na­
danie to jest zupełnie realne. 
Już bowiem w ub. r. wznie­
siono w kraju kilkadziesiąt 
bloków mieszkalnych, w któ­
rych koszt 1 m kwadr, po­
wierzchni użytkowej (przy 
pełnym standardzie wyposa­
żenia) nie przekroczył 1,9 tys. 
zł. Był więc niższy od prze­
ciętnego o blisko 20 proc. O- 
becnie realizuje się szereg o- 
biektów mieszkalnych poniżej 
1,6 tys., a nawet 1,5 tys. zł za 
1 m kwadr, powierzchni użyt 
kowej.

Nakłady na gospodarkę ko­
munalną będą wzrastały w 
łatach 1966—70 znacznie wol­
niej niż na budownictwo

mieszkaniowe. W związku z 
tym istniejący już dziś pro­
blem „rozwierających się no­
życ” między tymi dwoma dzia 
łami gospodarki narodowej 
jeszcze się zaostrzy. Tym wię 
kszą uwagę trzeba poświęcić 
sprawie optymalnego wyko­
rzystania majątku komunal­
nego i jak najoszczędniejsze­
go gospodarowania środkami, 
które rady narodowe otrzyma 
ją na rozwój usług komu­
nalnych. (PAP)

„Chwila wspomnień” 
film o XX-leciu

Od 22 bm. na ekrany kin 
i telewizji wchodzi nowy pil­
ski cykl filmowy pt. „Chwila 
wspomnień” — zrealizowany 
z okazji 20-lecia PRL przez 
Wytwórnię Filmów Dokumen 
talnych w Warszawie.

Tematem 16-odcinkowego 
filmu (czas projekcji 1 odcin­
ka od 20 do 30 minut) są prze 
miany w życiu narodu, w 
świadomości społecznej i oby 
czajowości — ukazane na tle 
naszego życia gospodarczego, 
j-ohtycznego i kulturalnego, a 
także wydarzeń międzynarodo 
wych. Całość zmontowano na 
podstawie materiałów archi­
walnych, przeważnie kronik 
filmowych i fragmentów nie­
których krótkometrażówek.

O 211 km dobrych dróg 
wzbogaciła się Wielkopolska

go stanu rzeczy.
Wicepremier Piotr Jarosze­

wicz ustosunkował się także 
do zamierzonych dalszych prac 
koordynacyjnych, wskazując 
na ich znaczenie tak w odnie­
sieniu do problematyki pro­
dukcyjnej jak i inwestycyjnej.

Wystąpienie przedstawicie­
la rządu polskiego spotkało 
się z dużym zainteresowaniem 
ze strony uczestników posie­
dzenia. (PAP)

Drogowcy wielkopolscy przeżywali wczoraj swój wielki 
dzień. W ramach uroczystości XX-lecia Polski Ludowej 
przekazali oni do użytku kompleks inwestycji drogowo-mo­
stowych w rejonie Wrześni — Pyzdr — Gizałek — Turka 
i Kalisza, w rejonie leżącym przeważnie na prawym brzegu 
Prosny, który wskutek długotrwałego zaboru rosyjskiego 
pozbawiony był połączeń komunikacyjnych. W wyniku ta­
kiej sytuacji tereny te nie posiadały dostatecznych możliwo­
ści rozwojowych i do roku 1954 stały na niskim poziomie go­
spodarczym. Z chwilą jednak rozpoczęcia budowy regionu 
konińsko-tureckiego, budowa nowych dróg i modernizacja 
istniejących stały się koniecznością.

Na drugiej 
półkuli

Gujany są trzy: brytyjska (terytorial­
nie i ludnościowo największa), holender­
ska (od grudnia 1954 uznana za „autono­
miczną część Królestwa Holandii”) oraz 
francuska (od 1 stycznia 1947 egzystują­
ca, jako „zamorski departament Fran­
cji”). Te, położone na północno-zachod­
nim wybrzeżu Ameryki Południowej, te­
rytoria — zażywały ongiś bardzo złej 
sławy; zsyłano tam elementy przestęp­
cze.

Ale to dawne dzieje. I choć trzy Guja­
ny doczekały się względnych swobód, a 
nawet pewnego rodzaju statusów samo­
dzielności — w gruncie rzeczy nie można 
odnotować większego rozwoju żadnego 
z tych krajów. Stosunkowo największe 
szanse na rychłe zrzucenie „opieki” ko- 
lonialistów, ma ludność Gujany Brytyj­
skiej. Oczekiwano nawet, iż w tym roku 
kraj ten uzyska niepodległość. Tymcza­
sem...

Od pewnego czasu wiadomości, napły­
wające z tej części Ameryki Łacińskiej, 
brzmią, jak komunikaty wojenne. W Gu­
janie Brytyjskiej wprowadzono stan wy­
jątkowy. Gubernator Jej Królewskiej 
Mości, polecił aresztować 36 przywód­
ców rządzącej Ludowej Partii Postępo­
wej. Trafiło do więzień wielu działaczy 
politycznych, w tym wicepremier Brin- 
dley Benn, zarazem przewodniczący wy­
mienionego stronnictwa. Do portu i sto­
licy gujańskiej — Georgetown, przyby­
wają angielskie posiłki wojskowe.

Walka o niepodległość trwa w tym 
kraju nie od dziś. Pod naciskiem żądań 
społeczeństwa, Brytyjczycy zdecydowali 
się nadać Gujanie w 1961 roku nową 
konstytucję, faktycznie pozostawiając 
władzę w rękach swego gubernatora — 
tylko „w asyście” dwuizbowego parla­
mentu. Skład senatu mianowany jest 
przy tym przez rezydenta Królowej Bry­
tyjskiej... Tym samym, utworzony rząd, 
na którego czele stanął Cheddi Jagan, 
przywódca Ludowej Partii Postępowej 
(nie mylić z przewodniczącym, którym 
pozostaje B. Benn)/posiada uprawnienia 
w rodzaju samorządowych.

Premier Jagan stał się, mimo to, solą 
w oku Brytyjczyków. Czynią oni od pew­
nego czasu wszystko, by pozbawić go 
możności jakiegokolwiek działania. Are­
sztowania deputowanych mają na celu 
doprowadzenie, w wyniku prostego ra­
chunku, do pozbawienia Jagana więk­

0 co chodzi w Gujanie
szości w parlamencie. Zarazem guberna­
tor Richard Luyt lansuje tezę, iż Gu­
jana powinna uzyskać niepodległość po 
przeprowadzeniu wyborów; oprzeć chce 
się je przy tym na nowej, szczególnej 
zasadzie reprezentacji. W ten sposób 
Brytyjczycy spodziewają się ostatecznie 
rozbić większość parlamentarną Ludowej 
Partii Postępowej i wyeliminować Ja­
gana z gry, jako najmniej im odpowia­
dającego polityka, znanego z postępo­
wych przekonań.

Jednak świadomość Gujańczyków ro­
śnie. Od pięciu miesięcy trwają strajki 
na dwudziestu trzech plantacjach trzci­
ny cukrowej i w jedenastu cukrówniach. 
25.000 pracujących domaga się, by ak­
ceptowano istnienie związku zawodowe­
go pracowników rolnych. Ale latyfun- 
dyści i fabrykanci sprzeciwiają się te­
mu. Oni wolą powolne sobie, tzw. Sto­
warzyszenie Pracujących Obywateli. Na 
tym tle dochodzi do wygrywania przez 
Brytyjczyków różnic rasowych ludności. 
Większość strajkujących, to Hindusi, bo 
oni głównie pracują na plantacjach i w 
cukrowniach. Próbuje się przeto na ich 
miejsce’ angażować do roboty ludność 
pochodzenia murzyńskiego, zamieszkałą 
w miastach. Obok różnic rasowych — 
sztucznie podsycanych, występują tu 
równocześnie różnice poglądów politycz­
nych; Hindusi bowiem w swej masie 
opowiadają się za rządzącą Ludową Par­
tią Postępową, gdy Murzyni popierają 
opozycyjny Narodowy Kongres Ludowy.

W tych warunkach o sprowokowanie 
bezpośrednich starć nie było trudno. — 
Kilkadziesiąt osób postradało w nich, jak 
dotychczas, życie, liczba rannych idzie 
już w setki. v

Strajkujący twardo obstają przy żąda­
niu akceptowania ich związku zawodo­
wego przez Brytyjczyków, ci zaś ani 
myślą ustąpić. Trwają rozruchy. 10 lip- 
ca rzucono bombę do kina w George­
town: 3 osoby zabite. 12 rannych. W pa­
sie wybrzeża gujańskiego ustalono go-' 
dzinę policyjną. Do najzacieklejszych 
starć doszło w strefie pomiędzy wsiami 
Buxton (murzyńska) i Annandale (za­
mieszkała przez ludność pochodzenia 
hinduskiego). W wyniku zamachu bom­
bowego na statek rzeczny, „Sun Chap­
man”, zginęło 45 osób. Łącznie ocenia 
się, że w związku z niepokojami, około 
10.000 Hindusów i Murzynów opuściło

swoje wsie, szukając bezpiecznego schro­
nienia. Padają zabici po stronach i mu­
rzyńskiej, i hinduskiej.

Premier Jagan, w związku z niedaw­
nymi obradami premierów Brytyjskiej 
Wspólnoty Narodów, przedstawił kilku 
premierom swój plan: utworzenie rządu 
koalicyjnego, wyznaczenie daty uzyska­
nia przez Gujanę niepodległości, rezy­
gnacja przez Londyn z wyborów na za­
sadzie reprezentacji proporcjonalnej. W 
rezultacie, 11 bm. premier Trynidadu i 
Tobago, Erie Williams, przedstawił pod­
czas obrad Commonwealthu, plan, zmie­
rzający do unormowania sytuacji w Gu­
janie. Proponował on ustanowienie nad 
Gujaną pieczy ze strony Komisji Powier­
niczej ONZ i zastąpienie brytyjskiego 
gubernatora — przedstawicielem Nowej 
Zelandii. Poparł ten plan prezydent 
Ghany — Kwame Nkrumah. Ale Wielka 
Brytania sprzeciwia się ingerencji ONZ 
w sprawę Gujany. Reakcja rządu bry­
tyjskiego na plan Williamsa była zde­
cydowanie nieprzychylna.

Tak więc — na wpół kolonialny reżim 
brytyjski w Gujanie jeszcze się trzyma. 
Czy — długo? Hasło Gujańczyków: „Nie­
podległość — natychmiast!”, jest już na­
zbyt popularne...

STEFAN ORYCKI

Przypominamy: Gujana Brytyjska — około 
215.000 km2 terytorium, ludność około 600.000, 
stolica Georgetown — ok. IŚÓ.OOO mieszkań­
ców. Kraj wyżynny, przecięły pasmami gór­
skimi, lasy, w częściach' nizinnych — sawan­
ny. Główne uprawy: trzcina cukrowa, kopra, 
ryż. Eksport obejmuje przede wszystkim — 
cukier, boksyt, ryż, rum, drewno i diamenty.

Nowe arterie komunikacyj­
ne oddane wczoraj do użytku 
— to 211 km odcinek zmoder­
nizowanych i nowo wybudowa 
nych przez kilka lat dróg. Je­
dnocześnie przekazano na tym 
odcinku wiadukt drogowy oraz 
kilka mostów o łącznej długo­
ści 700 m bieżących.

Ta nowa sieć drogowa przy­
czyniła się do wybitnej akty­
wizacji wszystkich gałęzi go­
spodarki narodowej na tere­
nach Wielkopolski wschodniej. 
Ponadto przebudowa węzła 
drogowego we Wrześni znacz­
nie zwiększyła przelotowość 
na autostradzie Warszawa — 
Poznań. Otwarcie tej nowej 
arterii komunikacyjnej poprze 
dzone zostało uroczystą aka­
demią w Domu Kultury we 
Wrześni na którą przybyli: 
wiceminister komunikacji — 
Jan Rusiecki, przewodniczący 
Wojewódzkiej Rady Narodo­
wej — Franciszek Szczerbal, 
dyrektor Centralnego Zarzą­
du Dróg Publicznych — inż. 
Eugeniusz Buczma, przewod­
niczący ZG Zw. Zaw. Trans­
portowców — Mieczysław 
Grad i inni goście.

Referat o XX-letnim dorob­
ku drogowców wielkopolskich 
wygłosił dyrektor Woj. Zarzą­
du Dróg Publicznych inż. Eu­
geniusz Kwiatkowski. W swym 
przemówieniu podkreślił on, 
że Wielkopolska posiada już 
od dawna opinię regionu o do­
brze utrzymanej sieci dróg. 
Gęstość dróg twardych w na­
szym województwie wynosi 
obecnie 40 km na 100 km kw. 
powierzchni. Same drogi pań­
stwowe mają długość 6641 km, 
co ^tanowi około 10 proc, dłu­
gości wszystkich dróg w Pol­
sce./

Pik< przemówieniach okolicz­
nościowych, w czasie których 
składano drogowcom wielko­

polskim szczere gratulacje za 
ich wytężoną pracę i wybitny 
wkład w zagospodarowanie 
dróg państwowych wiceminis­
ter komunikacji Jan Rustecki 
wręczył 9 najbardziej zasłużo­
nym wysokie odznaczenia pań 
stwowe.

Czombe zmienia kurs

Uwolnienie Gizengi
Wobec jednomyślnej posta­

wy ministrów spraw zagranicz 
nych Organizacji Jedności 
Afrykańskiej, którzy nie ży­
czyli sobie obecności Czombe- 
go na konferencji „na szczy­
cie” rząd kongijski —■ 
jak już informowaliśmy — 
postanowił nie wysyłać do 
Kairu ani Czombego ani Ka­
sa vubu.

Czombe doskonale jednak 
zrozumiał'lekcję, jakiej udzie 
liła mu Afryka. W tym sa­
mym komunikacie zapowiada 
on uwolnienie Gizengi i zwra­
ca się do rządu ZRA, by 
„podjął kroki majace na celu 
repatriację rodziny Lumum- 
by przebywającej w Egipcie”.

Już przed kilkoma dniami 
Czombe chcąc wkupić się w 
łaski ' Afryki i zamazać swą 
rolę W morderstwie popełnio­
nym na Lumumbie zarządził 
uwolnienie więźniów politycz­
nych w Kongu. Na liście uwol 
nionvch nie było jednak na­
zwiska Gizengi. Uwolnienie 
Gizengi. które nastąpiło w 
czwartek rano jest więc bez­
spornym zwycięstwem Afwki.

PAP
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Nowoczesny 
przemysł motoryzacyjny 

na miarę możliwości
Własny samochód! Ma­

rzenie młodszych i 
starszych, będące 
bodźcem dla podno­

szenia kwalifikacji i wydaj­
nej pracy. Żeby się ziściło, 
nie wystarczy dysponować od 
powiednią kwotą. Samocho­
dów osobowych jest wciąż za 
mało. Zarówno — produkcji 
krajowej jak i z importu.

Decyduje hierarchia 
potrzeb

Jest oczywiste, że w gospo­
darce narodowej musi istnieć 
rozsądna hierarchia potrzeb. 
Samochody osobowe muszą 
często ustępować więc pier­
wszeństwa takim artykułem 
jak surowce dla przemysłu 
maszyny, czy choćby samo­
chody ciężarowe i autobusy. 
Ten stan rzeczy trwać będzie 
jeszcze przez kilka lat. Nie 
znaczy to jednak, że sprawy 
„indywidualnej” motoryza­
cji odstawiono w kąt.

Rada Motoryzacyjna, organ 
doradczy Rady Ministrów przy 
jęła ostatnio tezy dotyczące 
perspektyw rozwoju motory- 
zacii w Polsce na lata 1964— 
1980. Stwierdzono potrzebę 
przyspieszenia rozwoju krajo­
wej produkcji samochodów 
osobowych. Ocierając się na 
obliczeniach Komisji Plano­
wania dotyczących wzrostu 
funduszu soożycia artykułów 
trwałego użytku, ustalono, że 
począwszy od roku 1980 — 
roczni powinno w Polsce przy 
bvwać około 300 tysięcy wo- 
zów osobowych i to W dwóch 
tvp"ch: małolitrażowych i 
śro^niolitrażowych.

Ze względu na skromne 
środki Rada Motoryzacyjna po 
stuluje kilkuetabowe rozwią­
zania tego założenia.

Propozycje na dziś...
W tym roku, i w latach 

najbliższych może być mowa 
tylko o unowocześnieniu War­
szawy 203 i Syreny 104. Pier­
wsza z nich zmieni nieco wy­
gląd, otrzymując częściowo 
nowe nadwozie, przednią i 
tylną szybę panoramiczną 
oraz zostanie wyposażona w 
zsynchronizowaną skrzynię 
biegów. Syrena 104, lżejsza o 
150 kg od obecnej, mieć 
będzie trzycylindrowy silnik 
krajowy, inne zawieszenie i 
zbiornik paliwa z tyłu. Prze­
widziano również produkcję 
tańszej Syreny ty*̂u  Stan­
dard. W 1965 r. FSO opuści 
30 tys. samochodów, w 1970 — 
55 tys. (nie licząc zespołów 
dla modeli pochodnych budo­
wanych w Nysie i FSC — Lu­

•) Stanisław Markiewicz: Sprzecz 
nośei we współczesnym katolicyz­
mie. Książka 1 Wiedza, Warouawa, 
1H«, sir. MO. Cena 10,— M.

blin). W tym czasie pojawi 
się też nowa Syrena 110. FSO 
powiększy się o przejęte War­
szawskie Zakłady Naprawy 
Samochodów i będzie przede 
wszystkim fabryką „montują­
cą” zespoły dostarczane przez 
wytwórnie specjalistyczne.

Nowa fabryka?
Rada Motoryzacyjna stwier 

dza w swoim opracowaniu 
m.in., że „w okresie po r. 1972 
rozwój produkcji samocho­
dów małolitrażowych należa­
łoby oprzeć o nową fabrykę 
przystosowana do produkcji 
wielkoseryjnej...” W prakty­
ce miałoby to oznaczać pier­
wsze 120 tys. nowvch wozów 
w 1980 r., a w dalszej przy­
szłości po 250 tys. sztuk rocz­
nie. Koszt własny tego samo­
chodu małolitrażowego — przy 
masowei produkcji powinien 
być bardzo niski.

Jednocześnie wspomniany 
dokument mówi o potrzebie 
przygotowania zawczasu od- 
nowieHnich dokumentacji, za 
pewniema koniecznej współ­
pracy z innymi zakładami, no. 
hutniczymi. chemicznymi, 
szklanymi ito. Za^ca się też 
przeprowadzenie r°konesansu 
co do możliwości i warunków 

za granica wybranych 
licencji cząstkowych.

Ocenia się. że przy tak 
ustalonych seriach, Polska bę­
dzie mogła rozwijać eksport 
samochodów, w tym również 
pokrywać częściowo potrzeby 
kilku krajów socjalistycznych, 
o czym wspominają wstępne 
opinie RWPG'.

A może „Fafik“?
Wspomniane opracowanie 

nie ma mocy . obowiązującej. 
Są to opracowania przygoto­
wane dla Rady Ministrów 
przez zespół fachowców, w 
oparciu o realne możliwości 
inwestycyjne kraju. Jakie­
kolwiek będą ostateczne de­
cyzje, ich rezultaty odczu­
jemy dopiero za kilkanaście 
a w najlepszym wypadku za 
kilka lat. Również na unowo­
cześnienie Syreny musimy je­
szcze poczekać.

Tymczasem tysiące kierow- 
ców-amatorów już w najbliż­
szych latach chciałoby mieć 
własny samochód. Import 
wozów z konieczności musi 
być ograniczony. Czy więc 
nie warto by zastanowić się 
nad znalezieniem jakiegoś 
tymczasowego rozwiązania na 
okres najbliższy? Tezy KC 

P2PR mówią o potrzebie 
zwiększenia produkcji i do­
skonalenia konstrukcji wy­
robów przemysłu metalowe­
go, w tym również motocykli. 
Czy nasi, coraz bardziej prze­
cież wyspecjalizowani, wy­
twórcy motocykli nie mogli­
by bez wysokich nakładów 
pokusić się o stworzenie ja­
kiegoś obudowanego pojazdu, 
który przypominałby mikro- 
samochód, a był bezpieczniej­
szy i wygodniejszy od moto­
cykla? Podobno producenci 
motocykli „Junak” we włas­
nym zakresie przygotowali 
projekty obudowanego pojaz­
du opartego na bazie moto­
cykla. A może warto by 
wskrzesić projekt produkcji 
„Fafika” pojazdu „składają­
cego się” z dwóch skuterów, 
obudowanych karoserią?

I jeszcze jedno. Przystępu­
jąc do decyzji w sprawie 
przyszłego samochodu osobo­
wego dobrze byłoby przyjrzeć 
się dokładnie rozwiązaniom 
jugosłowiańskim, a może na­
wet skorzystać z doświadczeń 
i pomocy zakładów „Czerwo­
na Zastawa”, który niedłu­
go będzie mógł dowolnie 
dvsoonować nabytą licencją 
Fiata.

KRYSTYNA 
SZELESTOWSKA

— Pomiędzy drugą, a dziewiątą armią linia obrony jest 
dosyć cienka... — Z wysiłkiem szukał słów jak najbardziej 
oględnych. — Sądzę, że warto pomyśleć o wzmocnieniu od­
cinka południowego Pomorza.

Himmler zmarszczył czoło; zastanawiał się dobrą chwilę.
— Umocnienia Wału Pomorskiego są tam niezawodne. 

Bunkry i schrony żelbetowe. No i teren nie do zdobycia. 
Jeziora, bagna, lasy...

— Sądzę jednak, że ilość wojska jest niewystarczająca.
— Myli się pan, pułkowniku. Wszystko co tylko ma ręce 

i nogi zostało powołane pod broń. Dałem także surowy roz­
kaz mojej policji i oddziałom SS, aby każdego żołnierza spot­
kanego za frontem doprowadzić na linię, a tchórzów i ma­
ruderów rozstrzeliwać. Nad Renem dało to znakomite rezul­
taty. Na Żukowa uderzymy z flanki od prawego skrzydła 
drugiej armii. Z rejonu Piły ściągniemy liczne jednostki, 
które zajmują tam obronę...

— Ależ to jest zbieranina. Pojedyncze bataliony z rozmai­
tych formacji. A front na tamtym odcinku ma sześćdziesiąt 
kilometrów szerokości!

To stwierdzenie wyrwało się Eismannowi jakby mimo wo­
li; założył sobie, że na razie będzie tylko słuchał. A już na 
samym wstępie nie potrafił się opanować. Himmler puścił to 
mimo uszu.

— ... a na odcinek pomiędzy drugą, a dziewiątą armią 
wkroczy lada dzień Steiner ze swoją jedenastą armią pan­
cerną. Czego potrafi dokonać Steiner nie muszę panu opo­
wiadać. To jeden z najlepszych dowódców jakich mam w SS!

Eismann miał na końcu języka pytanie: „Czy może być 
mowa o armii pancernej, która prawie w ogóle pozbawiona 
jest czołgów?”. Postanowił jednak nie sprzeciwiać się już 
Himmlerowi; nie chciał przeciągać struny. Kiwał tylko w 
milczeniu głową, zdecydowany podjąć dalszą dyskusję po 
obejrzeniu frontu na własne oczy.

Wtedy zameldowano przybycie Brigadefuhrera Lammer- 
dinga. W drzwiach salonki stanął pochylony olbrzym; jego 
ogromna postać zdawała się nie mieścić we wnętrzu wagonu. 
Szybko zlustrował spojrzeniem Eismanna i po kilku zdaw­

kowych zdaniach zdobył się na coś, co przypominało 
■śmiech.

— Cieszę się, że razem będziemy tłukli Żukowa!
Pochylił bladą, mięsistą twarz nad mapą. — Plan Reichs- 

fiihrera jest genialny, prawda?
Eismann odchrząknął i uciekając nieco od jaskrawego 

światła krótko przytaknął. — Chciałbym jutro rozejrzeć się 
w sytuacji. Wybieram się na środkowy odcinek. Nie będzie 
pan miał nic przeciwko temu, Herr Brigadefiihrer?

— Naturalnie, źe nie, pułkowniku. Przekona się pan sam 
o nastrojach w Grupie Armii „Wisła”. Ludzie są zdecydowa­
ni walczyć do zwycięskiego końca. I to bez względu na ofia­
ry. A to, że tu i ówdzie dochodzą do głosu defetyści nie 
wpływa na ogólny stan moralny naszych wojsk. Zresztą 
kiedy dowiedziano się, że dowództwo wziął w swoje ręce 
sam Rełchefuhrer... — Lammerding skłonił głowę przed 
Himmlerem, który z oznakami lekkiego zmęczenia popijał 
nową szklankę ziołowej herbaty.

— Wszystko będzie dobrze, moi panowie. Zobaczycie, że 
za tydzień, najdalej za dwa, otrzymamy depeszę gratula­
cyjną od Fuhrera. Rosjanie nie zrobią już ani kroku dalej! 
— Himmler wstał ze swojego fotelu i powoli zbliżył się do 
ściany, gdzie obok portretu Hitlera wisiał także Fryderyk 
Wielki. — Z tych dwóch portretów czerpię zawsze nowy 
entuzjazm, gdy oczekują mnie trudne zadania. Zobaczcie tę 
siłę woli na obliczu naszego Fiihrera, spójrzcie na ogromne, 
niebieskie oczy, na wysokie czoło Fryderyka. Cóż tosbył za 
umysł, co za głowa! Wszystko jeszcze obróci się na naszą 
korzyść. Tylko w to wierzyć panowie, tylko wierzyć...

Przed ogromny gmach, gdzie mieściła się rejencja pilska, 
co chwila zajeżdżały nowe samochody. Oficerowie i cywile 
udawali się pospiesznie do sali konferencyjnej; na godzinę 
czternastą naznaczona była odprawa. Wreszcie z kilkunasto- 
minutowym opóźnieniem nadjechał Gruppenfiihrer, profe­
sor Karol Gebhardt — miał zreferować zaistniałą sytuację. 
Wszyscy z napięciem czekali na jego słowa; decydowały one 
nie tylko o losie Piły, ale także o przyszłości każdego z obec­
nych.

Profesor Gebhardt w czarnym, galowym mundurze SS 
stanął za długim stołem i wyciągając w górę rękę, pozdrowił 
salę. Odpowiedział mu okrzyk słaby i dość nierówny; nie 
tak rozbrzmiewało jeszcze niedawno „Sieg Heil!” w tych 
murach, wśród gęsto rozwieszonych flag ze swastyką. .

Za wysokimi oknami, skutymi teraz przez mróz, zamru­
czały działa. Pomruk ten, odległy i dość niewyraźny odwrócił 
na chwilę uwagę od Gebhardta.

20 — cdn.

Świat kafołicM hii&r 
był monolitem. Herezje, 
schizma, reformacja osła 

biały jego jedność, doprowa­
dzając do ostrych starć i po­
działów. Były one niewątpli­
wie w pewnym stopniu wyni­
kiem przemian, jakim ulegał 
świat, ale nigdy chyba prze­
miany w świecie nie oddziały­
wały na Kościół tak decydują­
co jak w czasach obecnych.

Katolicyzm współczesny o- 
późniony w stosunku do prze­
obrażającego się świata zarów­
no w strukturze jak i doktry­
nie o wiele dziesiątek, a nawet 
setek lat, szukać zaczyna gwał­
townie sposobów przystosowa­
nia się do nowej i coraz bar­
dziej oddalającej się od niego 
rzeczywistości.

Oczywiście dla uważnego 
obserwatora prawdy nie wszę­
dzie jednak pojmowane są w 
sposób właściwy, a wielu ludzi 
wierzących nie zawsze orien­
tuje się w rozwoju sjfeiacji. 
W Polsce bowiem, w przeci­
wieństwie do wielu krajów na 
Zachodzie (gdzie biskupi nie 
ukrywają swojej postawy i ot­
warcie mówią o sprzeczno­
ściach w poglądach), hierarchia 
kościelna lansuje dotychczas 
model katolicyzmu-monolitu 
skrzętnie pomijając milczeniem

Oblicze współczesnego 
katolicyzmu

istniejące wśród katolików poi 
skich różnice poglądów. Tym 
większe więc znaczenie ma dla 
czytelnika polskiego książka 
znanego publicysty Stanisława 
Markiewicza pt. „Sprzeczności 
we współczesnym katolicyz­
mie”*).  Autor przedstawia w 
niej bogato udokumentowaną 
faktami różnorodność wysił­
ków poszczególnych nurtów, 
prądów politycznych i społecz­
nych we współczesnym katoli­
cyzmie, działających zarówno 
w Kurii rzymskiej, jak i w śro­
dowiskach katolickich poszcze­
gólnych krajów.

Na szczególną uwagę zasłu­
guje w pracy Markiewicza ob­
szerny i wyczerpujący rozdział 
poświęcony sytuacji W katoli­
cyzmie polskim a zwłaszcza 
postawie politycznej episkopa­
tu polskiego, który w przeci­
wieństwie do innych episkopa­
tów jett — w zasadzie — je­

dnolity pod względem ideowo- 
politycznym. „W episkopacie 
polskim — pisze autor — wy­
stępują jednak pewne różnice 
w kwestiach taktycznych, a 
niekiedy nawet poważne roz­
bieżności. Z jednej strony dzia 
łają biskupi agresywni, którzy 
dążą do tego, aby zgodnie z 
inspiracją watykańskich inte- 
grystów stosunki z państwem 
nieustannie zaostrzać. Są jed­
nak biskupi — co prawda nie­
liczni — którzy tę opinię,uwa­
ża ją za nierozważną. Sądzą 
oni, że agresywne wystąpienia 
przeciwko państwu mogą po­
wodować dalsze zmniejszanie 
się wpływów Kościoła wśród 
wiernych”. Bardziej zróżnico­
wane postawy spotyka się — 
jak wskazuje autor — wśród 
niższego kleru, gdzie spotkać 
można ' wielu księży, „którzy 
sądzą, że ustrój socjalistyczny 
nie jest zjawiskiem przejścio­
wym, lecz trwałym, i dlatego 
trzeba się nastawić na trwałe 
uregulowanie stosunków Ko­
ścioła z Państwem”.

KAROL DOBRZYNIECKI

t
Dnia 15 lipca 1964 r. 

zmarła, opatrzona Sa-' 
kramentami św., śp.

Lucyna 
Fabianowa

z domu BAGIŃSKA 
wdowa po lekarzu
Pogrzeb odbędzie się 

w sobotę, 18 bm., o go­
dzinie 10.50 z kaplicy 
cmentarnej na Gór- 
czynie.

Msza św. żałobna 
zostanie odprawiona 
tegoż dnia o godzinie 7 
rano w kościele Sw. 
Anny, w Poznaniu.
O tej bolesnej stracie 

zawiadamiają
SYN, SYNOWA

I RODZINA
27901g

t
Dnia 15 lipca 1064 r. 

zasnął w Bogu, mój 
najdroższy, ukochany 
mąż, ojciec, teść i 
dziadek, przeżywszy 
lat 71, śp.

Stanisław
Sytek

emeryt PKP
Pogrzeb odbędzie się 

w sobotę, 18 bm., o go­
dzinie 17 z kaplicy 
cmentarnej w żabiko- 
wie.
W głębokim smutku 

pogrążeni
ŻONA, CÓRKI, 

ZIĘCIOWIE I WNUKI
Luboń, 
Stallngradzka 19.

27376S

Ty masz urlop - ale nie Twoje szczęście! 
Nie zapomnij więc kupić ŁOS 
Krajowej Loterii Pieniężnej 
Wkrótce - 20 lipca - ciągnienie

K4155

zedąż
Sprzedam nową młocar- 
nię, czyszczarkę 4 q. Ja- 
nuszewo 19, pow. Kościan. 

. 27523g
Sprzedam biurko, stół, 
krzesła, obrazy itp. Gor- 
czyn, Logi 17 m. 2.

27558g

Sprzedam pianino używa­
ne, piłę tarczową, silnik 
4 KM, lodówkę szafkową 
do remontu. Wojtowicz, 
Mosina, Świerczewskiego 
nr 18. 27516g
Platformy, przyczepkę
wozy skrzynkowe, osie do 
wozów wszelkich rozmia­
rów sprzedam. Warsztat, 
Kowalski, Sw. Wojciecha 
26/27. 27588g

Zguby

Skradziono dokumenty 
na nazwisko Maria Skór- 
nicka, zamieszkała Po­
znań, Grochowska 49a nr 
26: odpis dyplomu lekar­
skiego nr 3222, prawo wy­
konywania zawodu oraz 
pieczątkę lekarską. 27651g

Uwaga Banki Spółdzielcze! 11
Unieważnia się 

skradzione w dniu 15.7.1964r. 
protokoły zakupu od nr nr 29m do 29125 i od 
000172 do nr 000175, pieczątkę firmową „CEN­
TRALA ROLNICZA SPÓŁDZIELNI „SAMOPO- 
MOC CHŁOPSKA” Przedsiębiorstwo Obrotu 
Zwierzętami Hodowlanymi w Poznaniu nr 12 

oraz pieczątkę „Kierownik Bazy — 
Stefan Waliszka”.. ___________________ _ K«6ł

^zwwRadioZTełewszsi

Zgubiono legitymację 
czeladniczą wydaną przez 
Izbę Rzemieślniczą w Po­
znaniu. Edmund Błacho- 
wiak, Kamińsko, powiat 
Oborniki. 27591g

Znaleziono obrączkę ślub 
ną 22 czerwca W okolicy 
Zagórza. Odebrać: Zagó­
rze 13 m. 2. 9T*7»g

+
Dnia 15 lipca 1964 r. 

zmarła, namaszczona 
Olejami św., moja naj­
droższa żona, matka, 
teściowa, babcia i sio­
stra, przeżywszy lat 65, 
śp.

Stefania
Franz

z domu MORAWSKA

Pogrzeb odbędzie się 
w sobotę, 18 bm., o go­
dzinie 16 z kaplicy 
cmentarnej w Puszczy- 
kówku.

W głębokim smutku 
pogrążeni

MĄŻ, SYN,
SYNOWA, WNUCZKI

I RODZINA
27898g

+
Dnia 15 lipca 1964 r. 

odszedł od nas, opa­
trzony Sakramentami 
św., mój ukochany, 
drogi mąż, nasz praco­
wity tatuś, zięć i szwa­
gier, przeżywszy lat 
49, śp.

Jan
Salwiński
Pogrzeb odbędzie się 

w sobotę, 18 bm., o go­
dzinie 13.15 z kaplicy 
cmentarnej na Juniko- 
wie.

W głębokim smutku 
pogrążona

ŻONA Z DZIECKIEM
I RODZINĄ

273<Hg

t
Dnia 15 lipca 1964 r. 

zmarł, namaszczony 
Olejami św., mój naj­
droższy mąż, syn, brat, 
wujek i szwagier, prze­
żywszy lat 58, śp.

Władysław
Rakowski

Pogrzeb odbędzie się 
W sobotę, 18 bm., o go­
dzinie 18 z kaplicy 
cmentarnej na Wlnia- 
rach.
W ciężkim smutku 

pogrążona
ŻONA Z RODZINĄ

T.883?

PRZEDSIĘBIORSTWO TRANSPORTU SAMO­
CHODOWEGO ŁĄCZNOŚCI Nr 8, W POZNA­
NIU, ulica Palacza 2, ogłasza PRZETARG 
OGRANICZONY na sprzedać SAMOCHODOM 
marki:
1. Renault R-2060 nr inw. 1281, ceną

wywoławcza 14.SM zł
2. Renault R-2060 nr inw. 1465, cena

wywoławcza 14.008 zł
3. Renault R-2060 nr inw. 1240, eeną

wywoławcza 14.000 zł
oraz PRZETARG NIEOGRANICZONY SA­
MOCHODY marki:
1. Skoda - 1200 nr inw. 1308, eena

wywoławcza 12.000 zł
2. Skoda - 1200 nr inw. 1214, eena

wywoławcza 12.000 sł
Przetarg odbędzie się 30 lipca 1&64 r., gń- 

dziha 11, w siedzibie Przedsiębiorstwa.
Samochody można oglądać w dni pracy 

w godzinach od 10—13 po zgłoszeniu się w Go­
spodarce Taborem, 10 proc, ceny wy­
woławczej należv cać w kasie Przedsię­
biorstwa w przeddzień przetargu, K4521

i 
i 
| s
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RADIO — PROGRAM I: 7.45 „Błękitna sztafeta: 
8.05 Muzyka i aktualności; 8.30 Piosenka dnia; 
9 Grają ark, rozrywk.; 9.30 Polskie mel. ludowe; 
9.40 Dla dziecińców wiejskich i przedszkoli opow. 
pt. „Bronek i Filonek”; 10 „Nowiny i nowinki mu­
zyczne”; 10.20 Koncert popularny; 11 Słuch, wg 
komedii Fredry „Pan Benet”; 12.15 Reportaż Red. 
Ekonomicznej; 12.45 „Swojskie melodie”; 13 „Od 
melodii do melodii”; 14 „Spotkania z pisarzami”, 
aud. poświęcona Igorowi Neverly; 14.25 Muzyka kla­
syczna; 15.10 Grają rumuńskie zespł. i ork. rozrywk. 
a udziałem solistów; 15.30 „Pięć tysięcy kilometrów 
drogami przyjaźni”; 16.05 Kultura pilnie poszuki­
wana; 16.90 Program młodzieżowy „Zaskroniec —• 
ezyli wszyscy jesteśmy detektywami”; 16.55 „Pięć 
minut edbOwiedźi”; 17.05 Poradnik językowy w o- 
prae. prof. dr. W. Doroszewskiego; 17.25 Reportaż 
literacki; 17.45 „Pięć minut o wychowaniu”; 17.50 
Uniwersytet Radiowy; 10 Koncert dnia; 19 Claude 
Dehussy: Mała Suita w instrumentacji He nr i Bus- 
s«r’a; 19.15 Ze wsi i o wsi; 19.30 „Rozmowy redakcji 
społecznej”; 19.40 Polska muzyka ludowa w arty­
stycznym opracowaniu; 20.26 Sport; 20.35 Wieczór 
literacko - muzyczny z Lublina; 21.35 Notatnik kul­
turalny; 21.45 Koncert życzeń; 22.25 Koncert wie­
czorny.

WIADOMOŚCI: 5, t, 7, 8, 12.05, 15, 17, 20, 23.

PROGRAM II: 7.50 Piosenka dnia; 8.35 Aud. doku, 
mentalna „Spotkania 64”; 9 Koncert dnia; 9.50 Pu­
blic. między nar.; 10.30 Z życia ZSRR; 11 Muz. ope. 
mWa; 12.50 „Nasze sprawy codzienne”; 13 Muzyka 
polska; 13.25 „W pamięci współczesnych” — „Rano 
przeszedł huragan” — fragm. książki; 13.45 „Spa­
cerkiem po Poznaniu”; 14 Z twórczości czeskich 
kompozytorów; 14.30 „Z problemów współczesnej 
wiedzy”; 14.45 „Błękitna sztafeta”; 15 Melodie roz­
rywk.; 15.45 Koncert Chóru ż cappella P. R. w Kra­
kowie; 15.90 Dla dzieci. cMc. 4 pow. pt.: „Siadami 
Stasia i Nel”; 10 „Wioślarski jubileusz”; 18.10 Pio­
senki; 18.31 Dla młodzieży „Wszystko co piękne nie 
jest mi obce”; 18.45 „Sezamie otwórz się”; 19.05 Mu- 
zyka i aktualności; 19.30 Koncert Symf. z nagrań 
Fritsa Reinera; 21.27 Sport i sprawozdanie zc Spar­
takiady Lekkoatletycznej; 21.45 Muzyka taneczna; 
32.05 Słuch. „Kalendarz stary i nowy”; 23.05 „Ra- 
diow*  Studio Piosenki”; 23.30 Muzyka taneczna.

WIADOMOŚCI: 5.30, 6.30, 7.30, 8.30, 12.05, 10, 19, 
21, 28.50.

TEŁEWIEJA: 17.55 Program; 18 Wielokropek; 18.18 
Wszechnica TV: „Krajobraz Rembranta”; 18.45 Wy. 
Stępy zespołów ZMS i ZMW; 19.15 Program „Kartki 
z albumu Marczyków”; 19.50 Dobranoc i dziennik: 
*••90 I TV Festiwal Teatrów Dramatycznych „Po- 
pioły”, St. Żeromskiego; W przerwie wiadomości; 
22.30 Koncert Orkiestry Kameralnej i solistów (Pra. 
ga Cz.).

leiekizja zastrzega sobie prawo zmian.



Sesja DRS GnmwaU

Dla uczczenia 
XX-lecia

Polski Ludowej
XX-lecie Polski Ludowej 

uczcili wczoraj na sesji DRN 
Grunwald radni i aktyw spo­
łeczny tej dzielnicy. W sesji 
brali także udział: wiceprze­
wodniczący Prezydium RN Po­
znania — Z. Rudnicki oraz 
członek tego Prezydium — J. 
Łangowski.

Osiągnięcia XX-lecia Polski 
Ludowej, z uwzględnieniem 
dorobku Grunwaldu, przedsta­
wił przewodniczący Prezydium 
DRN — B. Matczak. W minio­
nym XX-leciu nastąpiła znacz­
na rozbudowa tej dzielnicy, 
zwłaszcza w rejonie ulic: Grun 
waldzkiej i Świerczewskiego. 
Jak do tej pory osiedle „Grun­
wald II” należy do najwięk­
szych w Poznaniu. W minio­
nym okresie wybudowano tak­
że w tej dzielnicy 16 szkół, 6 
przedszkoli, dwie poradnie re­
jonowe oraz kilka specjali­
stycznych i ogólnych.

W pierwszym roku — 1955 
“ działalności Dzielnicowych 
Rad Narodowych w Poznaniu 
budżet dzielnicy Grunwald wy 
nosił zaledwie 3 700 tys. zł. W 
tym roku zamyka się on kwo­
tą 130 min. zł.

Na sesji, w imieniu Rady 
Państwa, Z. Rudnicki udekoro 
wał 4 zasłużonych działaczy 
dzielnicy Krzyżami Kawaler­
skimi Orderu Odrodzenia Pol 
ski. Krzyże otrzymali Ł. Le- 
racz — wiceprzewodniczący 
Prezydium DRN, Grunwald 
L. Macniak — dyrektor VIII 
Liceum Ogólnokształcącego, S. 
Strugarek — redaktor Rozgło 
śni Poznańskiej Polskiego Ra­
dia, a zarazem radny DRN 
Grunwald oraz P. Więtrzyko- 
wski — kierownik Szkoły dla 
Pracujących nr 2.

Ponadto ■wręczone zostały 
także Złote i Biązowe Krzyże 
Zasługi, Honorowe Odznaki 
Poznania, Odznaki Tysiąclecia 
Państwa Polskiego oraz Od­
znaki Miłośnika Poznania.

(a)

Nawiązując do Waszej, bardzo 
przychylnej oceny wydawnic­

twa WKKFiT z 30 ub. m. (nr 153 — 
wydanie AB), pt. „Mapa tury­
styczna Wielkopolski w sprzeda­
ży”, pozwalam sobie uprzejmie 
nadmienić, co następuje:

• przewodnik ten wprowadza w 
błąd rzesze zainteresowanych i 
jest opracowany na kolanie;

• z opisów (część ogólna na 
odwrocie mapy), wynika: „Ale w 
coraz większym stopniu zwiększa 
się udział przemysłu w ogólnej 
produkcji województwa. Główne 
centrum przemysłowe, to obok Po 
znania: Piła, Chodzież, Kalisz, 
Ostrów, Pleszew, Konin”. A ja 
myślałem, Ob. Redaktorze, że po 
Poznaniu, głównym centrum prze 
myślowym — jest Koniński Okręg 
Przemysłowy;

• Dalej czytamy: GOLINA — 
wieś w powiecie konińskim. A* ja, 
Ob. Redaktorze, byłem we wrze­
śniu 1962 r. w Golinie na uroczy­
stościach 600-lecia tego miasta.

• KLECZEW — wieś w powie­
cie konińskim. — Przecież jesz­
cze niedawno były tam wybory 
■władz miejskich i sam wi­
działem napis na jednym- z do­
mów „Prezydium Miejskiej 
Rady Narodowej w Kleczewie”.

• KAZIMIERZ BISKUPI—mia­
steczko w powiecie konińskim — 
cóż, mieli widocznie „chody” i za­
łatwili sobie to miasteczko, bo je­
żeli mnie pamięć nie myli — to 
jeszcze wczoraj czytałem szyld: 
„Prezydium • Gromadzkiej 
Rady Narodowej w Kazimierzu 
Biskupim”.

• Są jeszcze inne błędy, jak np. 
to, że Koźminek nie leży w po­
wiecie konińskim, lecz w kali­
skim. Ponadto, gdybyśmy chcieli 
zlokalizować hutę aluminium — to 
oczywiście, nie leży ona „na przed 
mieściu Konina”, lecz o 5 km po­
za Koninem. Jeżeli przyjrzymy 
się „obrazkom” na mapie, to o- 
sobom niezorientowanym, wydać 
by się mogło, że wyrysowany tam 
ratusz koniński, leży raczej w Go­
linie, a nie w Koninie.

ZDZISŁAW SZKLARKOWSKT, 
Przewodnicz. Pow. Komitetu FJN

w Koninie

Pisaliśmy raczej o szacie 
graficznej nowego wy- 

'dawnictwa, nie analizując u- 
przednio dokładnie/jego treści 
i dlatego ocena nasza była 
przychylna. Tymczasem wszy­
stkie wymienione błędy doty­
czą jednego powiatu, co na­
suwa przypuszczenie, że w o- 
pisie innych może być podob­

Po jeżyckiej „Ewie" 
bary kawowe 

przy Wielkiej i Marcelińskiej 
/^Astatnio oddana została do użytku efektowna kawiarnia 

„Ewa” na narożniku ulic: Dąbrowskiego i Mickiewi­
cza. Tym samym Jeżyce otrzymały nową, gastronomiczną 
placówkę, których w tęj dzielnicy nie ma zbyt wiele.
Nie na tym jednak kończą 

się plany inwestycyjne PZG- 
„Kawiarnie”. Jeszcze w tym 
roku ma być oddany do użyt­
ku bar kawowy przy ul. Wiel­
kiej (naprzeciwko „Komisu”). 
Poza tym sklep winno-cukier- 
niczy mieszczący się w pawi­
lonach handlowych przy ul. 
Marcelińskiej przerobiony zo­
stanie również na bar kawo­
wy ze sprzedażą ciast poza 
lokal. Wiadomość ta na pe­
wno ucieszy mieszkańców no­
wych osiedli Grunwaldu. Ta 
okolica — jak do tej pory — 
pozbawiona jest zupełnie tego 
rodzaju placówki.

Kolejne inwestycje — to 
zbudowanie nowej pracowni 
cukierniczej przy kawiarni 
„Savoy”. Będzie miała ona 
charakter ^oświadczalno-szko 
leniowy. W istniejących bo­
wiem wytwórniach — gdzie 
przecież oracuje się na akord 
— trudno znaleźć czas i miej­
sce na szkolenie młodzieży 
oraz na prowadzanie rozmai­
tych doświadczeń. Ponadto

Sztafety studenckie 
wyruszyły na zlot
Kilka dni temu wyruszyła 

z naszego miasta Sztafeta Zlo­
towa Zespołów Studenckich 
XX-lecia. W jej skład wcho­
dzi 17 osób, członków poznań­
skich estradowych zespołów 
studenckich — „Pegazika”, 
„Estrady Winogrady”, „Dwu­
rurki” i innych. Po drodze do 
Warszawy wvstąpią one spo­
łecznie we Wrześni, Słupcy, 
Koninie, Kole, Kłodawie i in­
nych miejscowościach.

Sztafeta przybędzie do War­
szawy 22 Lipca i weźmie 
udział w centralnym pocho­
dzie Zlotu Młodzieży Polskiej.

Podobne zespoły studenckie 
wyruszyły z Krakowa, Wro­
cławia, Gdańska i Lublina.

(s)

Błędy na mapie
nie. Nie bardzo zgadzamy się 
z Pańską uwagą o rozmiesz­
czeniu symboli na mapie. Te­
go rodzaju wydawnictwa nie 
muszą stosować norm i zasad, 
przyjętych przy opracowywa­
niu map sztabowych. Drobne 
odchylenia w umieszczeniu ry 
sunku na mapach poglądo­
wych, turystycznych, są bo­
wiem dopuszczalne i przyję­
te.

Nie można jednak rozgrze­
szyć autorów, ani wydawców 
z oczywistych błędów mery­
torycznych w części opi­
sowej. Czytając nawet naj­
bardziej pobieżnie, znajdzie- 
my również inne błędy, nie 
wymienione w Pańskim liście. 
Chociażby z pow. konińskie­
go: KLECZEW. Na przykład: 
„Uniejów — miasto w powie­
cie tureckim”. Wystarczy od­
wrócić mapę, aby przekonać 
się, że Uniejów w wojewódz­
twie łódzkim jest miastecz­
kiem w powiecie poddębickim 
woj. łódzkiego. Wydawnictwo 
rzeczywiście robione było wi­
dać na kolanie. W dwóch po 
sobie następujących hasłach 
czytamy: ŚKORZĘCIN..., licz­
ne osiedla domków campin­
gowych; — SŁAWA ŚLĄ­
SKA... osiedle domków kem­
pingowych. Bądźmy kon­
sekwentni.

Proponujemy WKKFiT — 
szczegółowe zbadanie całego 
wydawnictwa przez fachow­
ców, aby uniknąć błędów przy 
ewentualnym wznowieniu na­
kładu. (Red.)

TEATRY

LIPIEC 
17 

Piątek

Bogdana, 
Aleksego
r

Słońce: 3.48—24.47

MARCINEK — g. 16.3# „Tygry­
sek i piraci”; pozostałe teatry — 
nieczynne,

KINA
APOLLO — gOdż. 15.30 1 38.15 

„Wojna trwa” (włosko-franc., 16 
1.), g. 18 — seans zamkn.; BAŁ­
TYK — g. 10, 12.30, 15.30, 18 i 20.30 
„Spotkanie ze szpiegiem” (poi., 
12 1.); CZTERNASTKA — g. 15.30, 
18 i 20.15 „Grzeszny anioł” (radź., 
1« L) GONG — g. M—12 „Pięt- 

dzięki otrzymaniu dużych 
piwnic powiększy się pracow­
nię „Expressowej” przy ul. 
Czerwonej Armii.

Jeszcze w tym roku opra­
cuje się dokumentację na du­
żą wytwórnię ciast, lodów i 
cassatów. Budowę tego obiek­
tu rozpocznie się najprawdo­
podobniej w 1966 r„ a otwar­
cie planowane jest na rok 
1967. Produkcja nowego za­
kładu powinna w 100 procen­
tach zaspokoić wszystkie ży­
czenia klientów.

Pierwsze półrocze br. pra­
cownicy Poznańskich Zakła­
dów Gastronomicznych „Ka­
wiarnie” zakończyli sukcesem. 
Wykonali oni plan w 102.4 
proc. Wzrost w stosunku do 
analogicznego okresu roku 
ubiegłego wvnosi 111,5 proc., 
co daje o 5 886 312 zł większy 
obrót. Bardzo ciekawie wy­
gląda porównanie pierwszych 
p-Mroczy 1963 i 1964 jeżeli cho 
dzi o produkcje cassatów i 
lodów owocowych. Do końca 
czerwca br. nrze^siębiorstwo 
wyprodukowało 81 ton cass^t, 
a w 1963 — 70 ton. Lodów 
owocowych zjedliśmy do 30 
czerwca br. 3.700 kg, a w ubie­
głym roku 1 100 kg.

Prawie cała produkcja po­
znańskich wytwórni a dokła­
dnie cztery piąte to cassaty. 
Jak wykazały badania więk­
szość konsumentów żąda tego 
typowego dla naszego miasta 
produktu. Bardzo duży wpływ 
na spożycie ma temperatura. 
Przy 16 stopniach ciepła ka­
wiarnie sprzedają 300 kg cas­
satów. a przy 25 stopniach 
— 1 500 kg. Coraz też więcej 
miast przysyła do Poznania 
swoich pracowników cele~n 
przeszkolenia ich w nroduk- 
cji cassat. Otrzymują oni szcze 
gółową dokumentację i in­
struktaż oraz przechodzą szko 
lenie pod okiem poznańskich 
fachowców. W tym roku byli 
Już przedstawiciele Katowic, 
Elbląga, Bydgoszczy. Szcze­
cina i Leszna.

W tym roku poprawiła się 
jakość cassatów. Wytwórnie 
dysponują stosunkowo duży­
mi ilościami przecierów wiś­
niowych, truskawkowych i 
malinowych, (st) •

INFORMUJEMY
MPK zawiadamia, że w związk.i 

z budową ronda na Ratajach oi 
dzisiaj nastąpi tu zmiana lokali­
zacji przystanków komunikacii 
miejskiej (przesunięcie o kilka­
dziesiąt metrów).

Sekcja Pomocy Alimentacyjnej 
Polskiego Komitetu Pomocy Spo­
łecznej, Al. Marcinkowskiego 32 
od 20 bm. do 15 sierpnia. br. bę­
dzie nieczynna.

nastoletni kapitan” (radź., 12 lat), 
g. 16, 18 i 20 „Dwaj panowie N” 
(polski, 16 1.); GRUNWALD — g. 
17.30 i 20 „Rancho w dolinie” 
(USA, 16 1.); GWIAZDA — godz. 
15.30, 18 i 20.15 „Statek z dynami­
tem” (rum., 16 1.); HUTNIK — g. 
18 „Przeminęło z wiatrem” (USA, 
14 1.); KOSMOS — g. P9.30 „Sokół 
stepowy” (radź., 14 1.); MALTA — 
g. 18 i 20 „Wyrok na Vc” (jug., 
14 1.); OLIMPIA — g. 10, 12.30, 15, 
17.30 i 20 „Zona dla Australijczy­
ka” (polski, 12 1.); OSIEDLE —’ g. 
16, 18 i 20 „Latający profesor” 
(USA, 9 1.); PAŁACOWE — g. 15, 
17.30 i 20 „Witaj smutku” (USA, 
18 1.); PRZYJAŹŃ — g. 15.30, 18 
i 20.15 „Nieznajomi z pociągu” 
(USA, 16 1.); RIALTO — g. 15.30 
„Wódz czerwonoskórych” (radz„

Pierwsi klienci 
biura zamiany 

mieszkań
Jak już donosiliśmy, na po­

czątku bm. otwarto przy 
Dzielnicowym Zarządzie Bu­
dynków Mieszkalnych Stare 
Miasto, ul. Rybaki 18a, par­
ter — biuro zamiany miesz­
kań.

Wczoraj przewodniczący 
Prezydium DRN Stare Mia­
sto, M. Tarzyński poinformo­
wał, że do biura zgłosiło się 
pierwszych kilku klientów.

Celem biura jest ułatwienie 
mieszkańcom zamiąny mieszkań 
— większych na mniejsze i od­
wrotnie. Wskazuje ono bowiem 
zainteresowanym adresy lokali 
zgłoszonych do zamiany (na pod­
stawie kryteriów zawartych w u- 
chwale Nr 11/14/61 Rady Narodo­
wej Poznania z dn. 9. VI. 61 r. 
w sprawie zasad polityki miesz­
kaniowej oraz norm zaludnienia 
obowiązujących w naszym mieś­
cie). Po pozytywnym zaopinio­
waniu przez Społeczne Komisje 
Opiniodawcze przy poszczegól­
nych Prezydiach DRN, propono­
wane zamiany umieszczane są na 
liście, którą wywiesza się na o- 
kres 2 tygodni w siedzibie biura. 
Jeśli po tym okresie nikt nie 
zgłosi żadnych zastrzeżeń, spra-> 
wa zamiany, po zatwierdzeniu 
przez dzielnicowe Wydziały 
Spraw Lokalowych, postępuje 
szybko naprzód, (a)

...a ściślej mówiąc, telefonowała 
p. Besowa z ul. Wołyńskiej, że 
lalka 3-letniej Kingi jest do ode­
brania przy ul. Wołyńskiej 24.

(d)

„fflar karano"
Jeszcze nie zakończyły sie prac® 
budowlane, a już sąsiadujący z 
hotelem „Merkurym", nowy bu­
dynek przy ulicy Zwierzynieckiej 
otrzymał zewnętrzne tynki. Po 

prostu chodziło o to, by pierwsi 
goicie „Merkurego", którzy przy­
jechali na tegoroczne MTP mieli 
przyjemniejszy widok z okien. 
Prace budowlane, prowadzone 
przez załogę Poznańskiego Przed 
sięborsfwa Budowlanego nr 2 — 
jeszcze trwają. Ukończenie ich 
przewidziano na październik br. 
Inwestorem budynku jest Woje­
wódzkie Przedsiębiorstwo Ge­
odezyjne Gospodarki Komunal­
nej. Mieścić się w nim będą biu­
ra tego przedsiębiorstwa. Na par­
terze znajdzie pomieszczenie tyl­
ko jeden punkt handlowy —- 

kwiaciarnia.
Fot. — K. Przychodzki

7 1.), g. 18 „Cassino de Paris” 
(franc., 16 1.), g. 20.15 — seans 
zamkn.; RUSAŁKA (Swarzędz) — 
g. 17.30 i 20 „Milioner bez grosza” 
(ang„ 14 1.); SCALA — g. 15.30 
i 19 „Biały kanion” (USA, 14 lat); 
TĘCZA — g. 16, 18 i 20 „Wszystko 
dla psów” (ang., 16 1.); WARTA — 
g. 15, 17.30 i 20 „Słaba płeć” (fr„ 
18 1.); WILDA — g. 15, 17.30 1 20 
„Strzelba z Neyesinje” (jugosł., 
12 1.); WRZOS (Mosina) — g. 15 
„Sztubak” (czeski,, 7 1.), godz. 17 
i 19.15 „Pechowiec) na prerii” 
(USA, 12 lat). z
WYSTAWY

KLUB MPiK (Ratajczaka 39) _ 
„Przemysł polski w fotogramach” 
— Antoniego i Ewy Ulikowskich 
— godz. 10—21,

Rekord Polski plonem 
pierwszego dnia III Spartakiady

W czwartek po południu, na Stadionie Wojska Polskiego w War­
szawie odbyła się uroczystość otwarcia III Ogólnopolskiej Sparta­
kiady w lekkiej atletyce.

Na uroczystość przybyli: przewodniczący GKKFiT Włodzimierz 
Reczek, przewodniczący Prezydium St. RN Janusz Zarzycki, I se­
kretarz KC ZMS Marian Renke oraz sekretarz Komitetu Warszaw­
skiego PZPR Zdzisław ZandarowskL

Uczestników III Ogólnopolskiej 
Spartakiady powitał przewodniczą 
cy St. RN Janusz Zarzycki, ży­
cząc im jak najlepszych wyników. 
Flagę na maszt wciągnęła Maria 
Piątkowska. Pochodnię na stadion 
wniósł rekordzista Polski. na 1500 
m Witold Baran, a znicz zapalił 
Andrzej Badeński, Następnie od­
była się barwna defilada blisko 
tysiąca uczestników zawodów.

Pierwszy dzień zawodów spar­
takiadowych przyniósł nowy re­
kord Polski w skoku wzwyż. U- 
stanowiła go Jarosława Biedowa, 
uzyskując świetny rezultat 175 
cm, a więc o 1 cm lepiej od swo­
jego dotychczasowego wyniku. Z 
rezultatem tym nasza zawodnicz­
ka znalazła się w gronie 5 najlep­
szych specjalistek od skoku 
wzwyż na świecie. Rekordową wy 
sokość 175 cm przeszła w pięk­
nym stylu już w pierwszej pró­
bie. Potem atakowała bez powo­
dzenia wysokość 178 cm. Srebrna 
medalistka z Rzymu jest w wyso­
kiej formie, a pod względem tech 
nicznym jej skoki są wzorowe.

Sporo emocji przyniosły poje­
dynki sprinterów. Już w przed- 
biegach padały dobre czasy. Dużą 
niespodzianką półfinałów było wy 
eliminowanie Juzkowiaka. W fi­
nale triumfował Marian Foik. O- 
siągnął on rezultat 10,3, pewnie 
wyprzedzając rywali. Należy po­
dziwiać wspaniałą formę tego 31- 
letniego sprintera. Marian Foik 
udowodnił swą wyższość nad prze­
ciwnikami, wygrywając w dobrym 
stylu kolejno eliminacje — 10,4 
oraz półfinał i finał — w 10,3. Re­
zultaty te, uzyskane wprawdzie z 
wiatrem, są potwierdzeniem wy­
sokiej klasy naszego najlepszego 
sprintera. Pojedynek o tytuł wi­
cemistrza Spartakiady stoczyli 
Andrzej Zieliński i Wiesław Ma­
niak. Zwyciężył Zieliński, demon­
strując dobrą końcówkę. Należy 
dodać, iż w finale biegu na 100 
m zabrakło kontuzjowanego Du­
dziaka.

Oczekiwany z dużym zaintere­
sowaniem pojedynek Komar — 
Sosgórnik nie przyniósł rewela­
cyjnych rezultatów. Obydwaj nasi 
miotacze rozporządzaj-; silą i szyb 
kością, ale pod względem tech­
nicznym ich rzuty pozostawiają 
wiele do życzenia. Obydwaj mieli 
połowę prób spalonych.

Tenisiści Olimpii 
walczą o awans

Dwudniowe pojedynki naszych 
tenisistów z czołowymi rakieta­
mi „Rudej Hvezdy”, którzy sta­
nowili nieoficjalną reprezentację 
czechosłowackich drużyn tej fe­
deracji, przegrała Olimpia — 
4:10. Mecz ten był dla poznań­
skiego zespołu dobrym przygoto­
waniem do najbliższych rozgry­
wek strefowych o awans do eks­
traklasy.

Seniorzy, w pełnym składzie, 
rozegrają w najbliższą sobotę • 
niedzielę mecz z bydgoską Polo­
nią na kortach tego klubu. O- 
limpia staje do walki z nadzieją 
na pomyślny wynik.

Dwa mecze, również o mistrzo­
stwo strefowe Polski juniorów 
odbędą się w Poznaniu na kor­
tach na Golęcinle. Gry sobotnie 
rozpoczną się o godz. 17, a w 
niedzielę o godz. 9.30.

Taki jest najbliższy plan zajęć 
tenisistów Olimpii.

Również o awans, lecz w innej 
grupie ubiega się Grunwald — 
Toznań. Obecnie jedynym repre­
zentantem w- I lidze tenisowej 
jest Warta, (p)

Hokeiści Hiszpanii 
przybędą do Polski

Hiszpański Związek Hokeja na 
Trawie, potwierdził w środę pis­
mem, że przysyła do Polski re­
prezentację państwową na dwa 
spotkania. Rozegrane zostaną one 
30 sierpnia w Poznaniu i naza­
jutrz w Kaliszu (z naszą drugą 
reprezentacją).

Goście zaawizowali przyjazd 19 
osobowej ekipy, (tp)

ZPAP (Stary Rynek) — wysta­
wa prac Józefa Kaliszana — g. 
10—18.

■ BV(A (Stary Rynek — Arsenał) 
— wystawa malarstwa Jerzego Za­
błockiego 1 rzeźby — Stanisława 
Kulóna — godz., 10—18.

BIBLIOTEKA im. E. RACZYŃ­
SKIEGO (pi. Wolności 19) — „XX- 
lecie twórczości poznańskiego śro­
dowiska literackiego” — g, 10—15.

MUZEA

Bieg na 10 000 m to była popiso­
wa konkurencja Podolaka i Ożo- 
ga. Zaraz po starcie narzucili oni 
ostre tempo. Pierwszy kilometr 
przebiegli w 2,48. Nic więc dziw­
nego, że konkurenci nie potrafili 
dotrzymać im kroku i czołówka 
systematycznie malała. Losy zwy­
cięstwa rozstrzygnęły się na ostat­
niej prostej. Podolak bez trudu 
minął swego konkurenta i minął 
linię mety w czasie 29.52,0.

Rzut dyskiem stał na słabym 
poziomie. Żadna z zawodniczek 
nie zdołała przekroczyć granicy 
50 m. Jedynym pocieszającym ob­
jawem są postępy młodszych dy- 
skobolek.

A oto wyniki finałowe w posz­
czególnych konkurencjach:

MĘŻCZYŹNI
100 m — 1) Marian Foik (Legia 

W-wa) 10,3, 2) A. Zieliński (Gwar­
dia W-wa) 10.4, 3) W. Maniak
(Pogoń Szczecin) 10,5.

Marian Dudziak (Olimpia Po­
znań) nie stanął na starcie.

Kula — 1) Wł. Komar (Legia 
Gdańsk) 18,78, 2) A. Sosgórnik 
(Górnik Zabrze) 17,88, 3) Eug.
Kwiatkowski (Zawisza Bydg.) 
17,20.

10 km — 1) K. Podolak (Wybrze­
że Gdańsk) 29.52,0,” 2) Stanisław 
Ożóg (Wawel Kraków) 29.55,3, 3) 
M. Kierlewicz (Legia (Warszawa) 
30.23,6.

KOBIETY
Dysk — 1) K. Rykowska (Gwar­

dia Warszawa) 49,09, 2) Z. Mojek 
(Stal Mielec) 48,32, 3) J. Wojtczak 
(AZS Warszawa) 47,52.

Skok wzwyż — 1) J. Biedowa 
(AZS Kr.) 175 (rekord Polski), 2) 
M. Jasińska (Wawel Kr.) 160, 3) 
Ł. Noworyta (Gwardia W-wa) 155, 
5) E. Hejna (AZS Poznań) 155.

▲ Piłkarze sosnowieckiego 
Zagłębia w trzecim spotkaniu 
o mistrzostwo Amerykańskiej 
Interligi pokonali portugal­
ską drużynę Guimaraes 1:0. 
Bramkę zdobył Piecyk.

▲ 136 zawodników z 7 kra­
jów zgłosiło swój udział w 
XXII Międzynarodowym Mo­
torowym Rajdzie Tatrzań­
skim.

▲ Na zawodach kontrol­
nych w Gdańsku Janusz Wiś­
niewski z miejscowej „Kon- 
radii” ustanowił nowy rekord 
Polski w chodzie na dystan­
sie 15 km. — 1.12.02 godz.

▲ Lista kandydatów do 
bokserskiej kadry olimpij­
skiej ustalona po bydgoskim 
turnieju : A. Olech, Bendig, 
Żydaczek, Milczewski, Gut- 
man, Adamski, Grudzień, Pe- 
tek, Rybski, Kulej, Dąsał, 
Zgoda, Drogosz. Grzesiak. Wa­
lasek, Słowakiewicz, Pietrzy­
kowski, Dragan, Fabich i wa­
runkowo Kasprzyk. Zgodę na 
ewentualny start ostatniego 
musi wyrazić GKKFiT.

Na międzynarodowym te­
nisowym ’ turnieju drużyno­
wym o Puchar Bałtyku bar­
dzo dobrze spisała się druga 
reprezentacja Polski zwycię­
żając Bułgarię 3:0.

0 puchar Bałtyku
Piękny pojedynek stoczyli w 

czwartek tenisiści Polski i Czecho 
Słowacji w turnieju o Puchar 
Bałtyku. Stan meczu 1:1. Javorsky 
(CSRS) pokonał mistrza Polski 
Gąsiorka — 2:6, 6:4, 6:4, natomiast 
Korda (CSRS) przegrał z Orlikow­
skim — 2:6, 4:6. Gra podwójna 
Javorsky, Korda — W. Nowicki, 
Rybarczyk została przerwana przy 
stanie — 6:8, 6:1,

W pozostałych meczach NRD 
zwyciężyła Bułgarię — 2:1, a Wę­
gry wygrały z Chińską Republiką 
Ludową — 3:0.

DYŻURY

SZPITAL MIEJSKI im. RASZEJI 
chirurgia, interna, otolaryng. 
(ul. Mickiewicza 2, tel. 533-07);

SZPITAL MIEJSKI im. STRUSIA 
.— okulistyka (ul. Szkolna n.r 8/12, 
tel. 511-11).

MIEJSKIE POGOTOWIE RA­
TUNKOWE (ul. Chełmońskiego 20, 
tel. 544-44) POWIATOWE PR, ul, 
Kościuszki 103, telefon 86-86.

APTEKI: Armii Czerwonej 25, 
Kraszewskiego 12, Mazowiecka 12, 
Głogowska 107/109, Strzelecka 
33/35. TYLKO DYŻUR NOCNY: 
Dzierżyńskiego 138/140, Główna 53, 
Starołęcka 79.

MUZEUM AR^HEOLOGICZNĘ 
(ul. Mielżyńskiego nr 27/29) — g. 
13—19.

MUZEUM NARODOWE (Aleje 
Marcinkowskiego nr 8) — godz. 
f-lŁ


